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ROK 1837. 


Pismo to wychodzi codziennie eprócz nie- 
dzicli i świąt uroczystych w drukarni St. Giexz- 
konskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Juna Chryzost. 


CZWARTEK 26 STYCZNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zip. AQ 
miesięczne złp. 4. 


—— 


JINIONA SEAWIANSKIE» 
Jutro Przystaw. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


A Barometr stupnie | 
Dzień ðo HY R red cicula ; Psychro- 
M: w miarze puńilug uietr 
£ d | Paryzkiey | Reaumura 


Część Urzędowa. 
Nro 67. 3 
OBWIESZCZENIE. 
PREZES 
SADU NAJWYŻSZEJ INSTANCYT. 


W'olnego Niepodlegtego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Stosownie do art. 118 kod. cyw., podaje 
âo publicznćj wiadomości, iż Trybunał I. Ka- 
tancyi kraju tutejszego wyrokiem z dnia 15 
grudnia 1836 r. ogłosił Franciszka Wysoc- 
kiego za nieprzytomnego, a to na mocy po- 
przedniego swego wyroku w myśl art. 119 
kod. cyw. z doia 30 kwietnia 1835 r. naka- 
aującego wyszukiwanie tegoż Franciszka Wy- 
gockiego. 

Kraków dnia 23 stycznia 1837 r. 
W zastępstwie Prezes Sądu Appellacyjnego, 
MĄ<OLSKI. 
fr.) Syktowski Sekr. 


—— 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Niepodleglego i scisle Nextrulnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadamia niniejszem , iż wskutek wy- 
roku Prybaunalu L. knstancyi z dnia 25 listo- 


Wiatr | Stan Atmostfery. 
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Zjawiska napowle« 
trzne i różne uwagi, 


pada 1836 r. w Krakowie przy ulicy Szew* 
skiej pod L. 43/4 o godzinie Qćj z rana na 
dniu 27 stycznia b. r. odbywać się będzie li- 
cytacya ruchomości jakuto: stolarszczyzny, sw- 
kien, bielizny, i narzędzi złotniczych, do massy 
š. p. Józefa Zamojskiego należących. Chęć 
przeto łicytowania mający na czas i miejsce 
oznaczone przybyć raczą. 

Kraków dnia 24 Stycznia 1837 r. 

(3r.) Sebastyan Korylowski. 

Z mocy rezolucyi Wys. Trybunału W.M. 
Krakowa z Okręgiem z dnia 15 grudnia r. z. 
Nro 4,817, sprzedane zostaną ruchomości po 
ś.p. X. Tadeuszu Kińskim komendarzu pa» 
rafii Bobrek, różne meble, bydło i sprzęty 
gospodarcze, jako to: fortepian, stoliki, ka- 
napa, stołki i t. p. bryczka, brony, zboże 
it. p, licytacya uskutecznsoną będzie w d. 6 
lutego r.b. w godzinach rannych od 9 do 12 
i popołudniowych od 3 do G w Bobrku w gnia- 
chn plebańskim, na którą Szanowaą Publi- 
czność z gotówką zapraszam. 

Chrzanów 20 stycznia 1837 r. 
Igoucy Dorąu Z, Notaryusza. 


Część Polityczna. 
— Warszawa 17 Stycznia. — 

W dniu zawczorajszym o godzinie 10 zra- 
na, po przybyciu suojem do kościoła archi- 
katedralnego , J. W. JX, Choromański, pray- 
jety przez duchowieństwo tegoż kościoła wyż- 
szego i niższego stopnia, po modłach zanie- 
sionych przed Sanktissimum, wziąwszy ubiory 
właściwe de swojej dostajności jako arcyka- 


plan, wykonał przed delegatem apostolskim , 


J.W. J.X. Pawłowskim biskąpem płockim, 
przysięgę w obec asystującego duchowieństwa, 
HOO, Xięztwa Jchmość Namiestnikostwa, 
oraz dostojnych osób rządowych na ten obrząd 
zgromadzonych, a po włożeniu paliusza przez 
JW JX. delegata i celebranto, zabral glos 
tenźc celebrujący pelen uczucia i mocy re- 
ligijaćj, w którym wystawił świętość dostoj- 
ności ercybiskupa i obowiązki ważne jego. u- 
rzędu dla calego kraju, a w zamknięciu tego 
płynną wymową głosu mianego, oświadczył 
publicznie dziękczynienia Najjaśniejszenu Ce- 
garzowi i Królowi, Że stolicę arcybiskupią 
tak długi czas w kraju polskim osieroconą, 
arcy-pasterzem znakomitemi zaslugami i przy- 
miotami serca ozdobionym, obsadzić raczylę 
Za iłumacza tej wdzięczności wszystkiego du- 
chowieństwa berłu Najjaśniejszego Pana poe 
dległego, z glębokiem uszanowaniem zapro- 
sił JO. Xięcia Namiestnika, Po skończonym 
głosie JW.JX. biskupa Pawłowskiego, za- 
brał również rozczulający i pełen wdzięczno- 
ści glos, okryty paliuszem JW.AX. arcybi- 
skup Cboromański. Głosten byl pelen uczu» 
eia jaki tylko może wdzięczne serce nieść dla 
Opatrzności Najwyższej, która swoje dary na 
ludzi wylewa, dln Najjaś. Monarchy, który 
świętości religijnej staje się najpierwszym stró- 
żem. Po tym obrzędzie tak wysokim w ko- 
ściele katolickim, nastąpił obrząd konsekra- 


eyi JW. JX. Tomaszewskiego na biskupa ka- . 


Niskiego. Konsekratorem był JW, JX. arcy- 
biskup Warszawski, asystentami JW. J. X, 
Wojakowski biskup sufragan lubelski, iJW. 
JX. Plejewski biskup sufragan dyecezyi pła- 
skiėj; ofiary temu obrzędowi przypisane, niešli: 
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JJWW. jeneral jazdy hrabia Ożarowski, i 
Dyrektor glówny prezydujący w. Kommiąsyi 
rządowćj spraw, wewqętrznach duchownych 
i oświecenia publicznego jeneral lejtnant Gos 
łowin; świece: hrabia Grabowski kontrollor 
jeneralny królestwa, i hrabia Walewski pre- 
zes heroldyi; chleb: radca stanu Kozłowski, 
a prezes kommissyi województwa kaliskiego 
Tęębicki, wino. O godzinie 5 był świetny 
sbiad dany przez JWW. JX. arcybiskupa, mie- 


_ szkającego tymezašowo w pałacu Brylowskim, 


na którym znajdować się raczył JO. Xiąże 
Namiestnik, członkowie rady stanu i admins 
znakomite osoby wojskowe i duchowieństwa, 
Gospodarz spełuilza zdrowie N, Pana i Jego 
NN. Rodziny, powtórnie za zdrowie JO. Xię- 
cia Namiestuiku, który spełnił za zdrowie no- 
wego Arcybiskupa. 
— Dnia 20 Słycznia. — 

Swięta pamiątka chrztu Zbawiciela w,rze- 
ce Jordanie, zawczoraj uroczyście obchodzo= 
ną była w stolicy tutejszej wedlug obrzędu 
grecko-rossyjskiego. JO. Feldmarszalek Xżę 
Warszawski, jenerałowie i urzędnicy władz 
wszelkich, znajdowali się w kaplicy zamkos 
wej na nabożeństwie celephrowanem przez nas 
czelnego kapelaną czyowćj armii, ì na pra- 
cessyi odbytój nad Wisłą; za tarasem zam- 
kowym wykonano religijne święceńie wody, 
a gdy celebrujący w nią krzyż zanurzył, dzia» 
ła setno i jednym zabrzmiały odgłosem. — Poe 
czem przed Xciem Felduwrszalkiem otoczo* 
ny świetnym sztabem, przez Krakowskie 
przedmieście w paradzie przechodziły wszyst. 
kie poiki piechoty, jazdy linjowój i tekkiej, 
tudzież artyłeryi z działami, znajdującemi się 
w Warszawie, radospęmi odgłosy pozdrawia- 
jąc dostojnega Wodza. Również i według 
obraędu grecko-katolickiego, odbyła się pro» 
cessya z kościoła XX. Bazyljanów nad Wi- 
słę, przy towarzyszeniu cechów, a do licznie 
zebranych pobożoych, miał kazanie X. Kału- 
żyński zgromadzenia Augustyanów. 

— Dnia 22 Stycznia. — 

Znonegdy u JO. Feldmarszałka Xcfa 
Warszawskiego Namiestnika Królewskiegya 


snajdowali się na'obiedzie: JJWW. JXX. Ar- 
tybiskup, Biskupi obecni w Warszawie, du- 
chowieństwo kapituly metropolitalnej, b. rektor 
seminsryum głównego X. Onoszko, dzisiej- 
szy rektor akademii duchowaćj X. br. Osso- 
liński; Szanowni :wizytatorjlay XX. misiona- 
rzy, prowincyal kapucynów ojciec Benjamin, 
i przełóżeni zakonów: dominikańskiego, au- 
gustyańskiego, trynitarskiego, franciszkańskie- 
go, bernardyńskiego, reformackiego i karmelic- 
kiego. Ńpełniono z wynurzeniem wdzięczności 
ga zdrowie i potnyślność NAJJAŚNIEJSZEGO Mo- 
NARENY, i JEGo NN. RoDziNy, następnie ar- 
cybiskup za zdrowie Mcia Namiestnika, a 
dostojny Gospodarz za zdrowie duchownych. 
—- Dnia 23 Stycznia. — 

W tych dniach, w mającej niezadługo opu- 
dcie Warszawę, menażerpi pani Purniec, stał 
się przypadek szczególny. MDozotca, od lat 
kilku karmiący słonia, zachorował, słoń uczuł 
nadzwyczajna tęsknotę, nie przyjmował po- 
ywienia a zaonegdaj dostrzeżono, Że ta tę- 
gknota zaczęła się zamieniać w niespokojność, 
mogącą zrządzić szkodliwe skutki. Natych- 
miast przedsięwzięto wszelkie środki bezpie- 
ezeństwa; teraz atoli wraca do spokajności 
tak dalece, Że możnu go widzieć, ale przez 
ostrożność z galerji. 

— Londyn 6 Stycznia, — 

Według dziennika Tyne Mercury, hrabia 
Durham ukończy niezadługo posłannictwo 
swoje w Petersburgu i wróci do Anglii. 

Dzienniki tutejsze umieścily raport puł- 
kownika W zl ie przesłany lordowi Palmerston 
o wypadkach pod Bilbao, obejmujący wiado- 
ma z tćj rozprawy okoliczności. 

Morning Chronicle udziela wiadomość o 
bitwie pod Bilbao, zgodną z temi które są 
już wiadome. Wyczytujemy w nićj nadto 
następujące szczegóły: Jenerał major baron 
da Meer, jeneral Mendez Vigoijeden z pul- 
kowników dowodzący brygadą , są ranni. Mię- 
dzy Anglikami, prócz dwóch majtków ze sta- 
tku Ringdove nikt więcej nie został raniony. 
Mtraty karlistów nie można z pewnością po- 
dać, idąc bowiem za zwyczajem swoim, u- 
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“cego jak 


przątneli wnocy zplacu bitwy tyle trapów ile 
tylko zdołali, (2) Korespondent gazety Morning 
Chronicle, powyższe szczegóły udzielający, 
namienia, że między działami zabranemi kar- 
listom, jest kilka ciężkiego kalibru. Chwali 
on w szczególości odznaczenie się kapitana 
z marynarki angielskiej, Lepidge i pulkos 
wnika Wylde z altyleryi angielskiej, (będą: 
wiadomo komissarzem ze strony 
rządu W. Brytanii w głównej kwaterze krys 
stynistów), jak niemnićj dzielne znalezienia 
się wszystkich oficerów angielskich w ogól- 
ności, których zręczny kierunek i stósowne 
umieszczanie bateryj, wiele się do pomyślne» 
go skutku przyczyniło. Pomysł, ażeby część 
wojska na statkach i tratwach dostała się do 
uszkodzonej arkady mostu pod Luchana, po- 
dał pierwszy kapitan Lepidge, co uznal za stó» 
sowne pulkownik Wylde, a jenerał Espar- 
tero zaraz potwierdził. Lubo była wielka 
zawierucha ze śniegiem i wszystko zdawało 
się zapowiadać, że przedsięwzięte usilowania 
spełzoą na niczem, nie odstąpiono jednak od 
planu raz powziętego, Na statkach angiel- 


„skich i hiszpańskich, pod dozorem oficerów 


angielskich a kierunkiem kapitana Lepidge, 
popłyoęło wojsko do zamierzonego stanawi- 
ska i wylądowało, lecz nim dostało się na 
wzgórze Monte Cabros zwane, gdzie byli 
karliści usadowieni, musiało wytrzymać pierw 
dosyć silny ogień karabinowy. Bez wielkiej 
straty zajęli krystyniści te stanowisko, ale tym 
czasem zimierzchło się aż du ciemności, most 
zaś pływający który obok zepsutego mostu 
Luchany rzucić postanowiono, nie mógł być 
ukończony jak dopiero o god. w pół do Gej. 
W éj saméj chwili kiedy stawianiem tegok 
zajęci byli angielscy majtkowie, urządzali in- 
Żynierowie hiszpańscy pomost, na rozerwa- 
nej arkadzie, co dopiero około 1016] nkoń- 
czone zostało. Tym sposnbem przyszedł do 
skutkn plan kapitana Lepidge, ażeby mieć 
dwa mosty do przeprawy wojska. Przejście 
przez Asnę i zajęcie Monte Cabras, sąto 0= 
czywiście dwa najważniejsze warunki, jednak- 
że był jeszcze nieprzyjaciel w posiadaniu ba. 


teryi wyżej Luchana, tudzież części wzgócz 
San Domingo i Mas Banderas. Z tejto przy- 
czyny uderzono silnie około godziny 10 na 
te stanowiska, z których pierwsze przez li- 
ezny korpus karlistow bylo bronione. Jene- 
ral Espartero chociaż był słaby a pora cza- 
su najprzykrzejsza, dowodził jednakże oso- 
biście wojsku. Walka byla zacięta, skoń- 
czyła się jednak zwycięzko dla krystynistów 
mimo korzystnych stanowisk nieprzyjaciel- 
skiego wojska. — Przy wejściu do miasta, któ- 
re zewsząd sam widok gruzów przedstawiało, 
zsiadł jeneral Espartero z konia i udał się 
pisszo do przygotowanćj dla niego kwatery. 
Wkrótce potem przybył konsnl angielski pan 
Clarke, aby mu powinszować szczęśliwego 
powodzenia. 
neral, było wyznanie, że wszystko winien 


Pierwsze co mu powiedział je- 


był poświęceniu ziomków jego. Toż samo 
oświadczenie powtórzył pulkownikowi Wylde 
i kapitanowi Lepidge, w obec sztabu swojego 
i oficerów angielskich. Niedostatek jaki pa- 
nował w mieście między mieszkańcami i mię- 
dzy załogą, zaczynał już być bardzo dotkli- 
wy. Brakowało szczególnićj na Żywności, 
tak dalece, Że płacono up. za funt mięsa koń- 
skiego 2 szyl. 2 pen. (4 złp. łOgr.), za pół 
kota, tyleż: za jajko 1 szyl. 1 p., za kurę 
1 funt. szt. 1 sz. 8 p., (43 złp. 10 gr). 
— Stambul 14 Grudnia. — 

Stosunki Porty z Anglią, które zdawały 
się niedawno na przyjazną przekształcać sto- 
pe, są nadspodziewanie znowu zachmurzone, 
Zdaje się, że lord Ponsonby poróżnił się z 
panem Urquhart, co do satysfakcyi Churchila; 
jeden z nich bowiem dopraszał się o nią u 
Porty z pewoą uniżonością, drugi zaś na spo- 
sob, któryby w naleźrym dla przyjacielskie- 
go mocarstwa uszanowaniu, w niczem nie 
ubliżał, Każdy znich posłał do Londynu w 
myśli swojej ułożone raporta, kiedy sprawa 
ta prawie już u wszystkich poszła w zapo- 
wonienie, nadeszły niespodziewanie instruk- 
sye do angielskiego poselstwa, z poleceniem 
aby domagało się koniecznie u Porty nietyl- 
ko oddalenia z urzędu nowo miucowanego 
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wielkim admirałem, Maszyra Ahmeda Fewzi« 
paszy, ale nawet o oddalenie gv z paszostwą 
Kudavendikiar, za to, iż okazal się stronnym 
podczas złego obejścia się z Churchilem. 
W skutku tego lord Ponsonby podał Porcie 
notę, w którćj usiłuje wypełnić rozkazy rzą» 
du swojego. Dotąd nie odebrał jeszcze od- 
powiedzi; zachodzi nawet wątpliwość, aby 
dano odpowiedź taką, jakićj się poselstwo 
domaga, Położenie lorda Ponsonby jest bar- 
dzo przykre, gdyż jakkolwiek Porta sklonną 
jest do pojednania, nie zgadza się przeciek 
zjej honorem, aby dla kaprysu otcego, ode 
dalala ze służby męża, który posiada całe za- 
ufanie sułtana, i który tyle usług uczynił dla 
kraju swego. 


cz EO O" 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 25 do dnia 26 Stycznia. 
Sikowski Josek, Pietrasiewicź Kazimierz, Rilbing 
Jan, Hantke Edward, z Polski; Przyborowsha Marya, 
Krzyszka Franciszek, Malltz Jerzy, Buczek Franci- 
szek, z Galicyi; Koszyk Józef, z Pruss. 
Wyjechali z Krakowa. 
Kadłubowski kazimierz, Byszewska Ludwiku, Tye 


mieniecki Felix du Polski. 


Doniesienią. 


Dnia 34 Stycznia r. 8. 
odbędzie się w Wiedniu ciągnienie 
loteryi na 3 REALNości w Wiśdniu, —przy 
których jest wiele pieniężnych wygrywań, wye 
noszących ogólną summę 500,000 R. W. W. 
Los jeden kosztuje złp. 21, dostać ich mo- 
Żna w kantorze Ja LOUIS. (3r.) 


Piekarnia drezdeńska poleca się szanownój 
publiczności z różnemi dobremi sucharkami 
i ciastem do kawy i herbaty, jako też i pa- 
czkami które zawsze swieże dostać można. — 
Z rana także dobrych maślanych bułek i rok 
ków dostać można. — ulica Grodzka N. 11%, 


Gr.) 
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